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a Rady Najwyższej Republiki Litewskiej

i rządów państw demokratycznych świata
1 1990 r. Litwa z woli swych

r -. irtbrinych przedstawicieli na- 
! £ § ■ odrodzenie państwowości i

S n y  wolnych p a n s t w ś w i a t a R e -

K  przez ZSRR. Potwie- 
E  plebiscyt z 9 lutego 1991 r 
Traku Rada Najwyzsza Republiki 
mi dokładają starań, aby niepo- 

Jonna została pokojowymi środ- 
pajSńi^i i poprzez międzynarodo-

I j j Ł i ,  Republiki Litewskiej, żabie- 
jidirność I poparcie deińokra tycznych 

■init! niejednokrotnie zwracała się do 
Lotćw i rządów, licząc na mocniejsze 
||g| uznanie oraz wznowienie sto- 
ijptautycznych. Złożone interesy po- 
Mistv śwista i nietrafna ocena sytua- 

[jaiku SRR zadecydowały ó tym, że 
Hjfcwśka nie doczekała się odpowied­

ni! dyplomatycznego, które by ją

h  c ilinu rozpoczęty 19 sierpnia 1991 r..

w Związku SRR oraz rozszerzana agresja prze* 
ciwko Litwie zagrażają nową aneksją Republiki 
Litewskiej 'oraz przelewem krwi pokojowej lud 
ności.

Oczekujemy niezwłocznych waszych decyzj 
o całkowitym oficjalnym uznaniu tządu Repu 
bJiki Litewskiej oraz wznowieniu bądź nawią 
zar.iu, stosunków dyplomatycznych z Republiką 
Litewską.

Do państw —  sygnatariuszy Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy y/ Europie zwracamy 
się z prośbą o zastosowanie przewidzianego w 
Karcie Paryskiej mechanizmu * rozstrzygania 
konfliktów oraz przysłania do Litwy misji ra­
portu.

Nastała decydująca chwila, gdy wasze zdecy­
dowane, konkretne działania mogą uratować 
życie ludzi, państwowość Litwy, demokrację w 
europie i na świecie.

Przew odniczący Rady N ajw yższe j 
Republiki L itewskiej

W. LANDSBERGIS
Wilno, 19 sierpnia 19$ 1 r.

ści rządu Republiki Litewskiej 
warunkach

ńych sił zewnętrznych nie bę­
dzie mógł pełnić swych funkcji, 
to:

2 .1 . przestają funkcjonować 
ministerstwa, departamenty oraz 
inne służby państwowe republi­
ki;

2J2. zarządy miejskie i Tejono- 
we kierując się ustawami Re­
publiki Litewskiej zawieszają 
swą działalność do osobnej de­
cyzji prawowitej Rady Najwyż­
szej Republiki Litewskiej bądź 
prawowitego rządu Republiki 
Litewskiej. Zgodnie z ustawą, o
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[ o ogłoszeniu 6ta- 
»  Związku 

Młńluąlnej agresji
l i i  Ul,n'.!'ciei' rząd 

postanawia

{̂ Publiki Litewskiej 
|P§ działalności. 

Prawiony 
Strtn0* 1 P ien ia

^ “oaiocnictw.

S B l i  utew. 
S B  'Peaji lub in-

podstawach samorządu tereno­
wego Republiki Litewskiej, zo­
bowiązującą zarządy miejskie i 
rejonowe do wykonywania de­
cyzji rządu Republiki Litewskiej, 
uchwała ta obowiązuje wszy­
stkich funkcjonariuszy.

3. Ustalić, iż w  przypadkach, 
przewidzianych w  punktach- 1 i 
2  powinny funkcjonować insty­
tucje ochrony zdrowia, przedsię­
biorstwa przemysłu spożywcze­
go, energetyczne oraz inne ży ­
wotnie ważne obiekty. W  razie 
potrzeby funkcjonariusze odpo­
wiednich służb mają dopomóc 
zapewnić funkcjonowanie tych 
obiektów.

Prem ier Republiki Litewskie!
G. W A G N O R IU S

UCHW ALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPU BLIK I LITEWSKIEJ

O RATYFIKACJI UMOWY O PODSTAWACH STOSUNKÓW 
MIĘDZYPAŃSTWOWYCH MIĘDZY REPUBLIKĄ LITEWSKĄ 

A ROSYJSKĄ FEDERACYJNĄ SOCJALISTYCZNĄ 
REPUBLIKĄ RADZIECKĄ

Rada Najwyższa Republiki Litewskiej postanawia:

1. Ratyfikować umowę o podstawach stosunków międzypań­
stwowych między Republiką Litewską a Rosyjską Federacyjną 
Socjalistyczną Republiką Radziecką.

2. Uchwala ta wchodzi w życie z chwilą jej przyjęcia.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskie]
W. LANDSBERGIS

Wilno, 19 sierpnia 1991 r.

OŚW IADCZENIE RADY NAJWYŻSZEJ 
REPU BLIK I LITEWSKIEJ

DO RADY NAJWYŻSZEJ ROSYJSKIEJ FEDERACYJNEJ 
SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RADZIECKIEJ 

DO PREZYDENTA BORYSA JELCYNA
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3. W  przypadku niemożliwoś­
ci pełnienia swych obowiązków 
przez rząd Republiki Litewskiej 
z powodu agresji lub innych 
sił zewnętrznych, zobowiązać 
funkcjonariuszy policji oraz 
służb wewnętrznych do dymisji 
i przerwania działalności. 6 ile 
będzie się stawiać przed nimi 
żądania sprzeczne z ustawami 
Republiki Litewskiej bądź go­
dzące w prawa 1 interesy oby­
wateli Republiki Litewskiej.

4. Zobowiązać kierowników 
instytucji Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Republiki Litew­
skiej w przypadku oczywistej 
napaści jednostek regularnych 
wojsk ZSRR do podjęcia kro­
ków dla obrony życia i bro-

Premler Republiki Litewskiej 
^ _____________ G. WAGNORIUS

P O G Ł O S K I

Na Litwie rozpowszechnia się 
pogłoski, iż pracownicy Depar­
tamentu Ochrony Kraju prze­
bierani, są w mundury policji. 
Biuro Prasowe rządu upoważ­
nione jest do oświadczenia, iż; 
nie jest to zgodne z prawdą. 
Szerzenie takich pogłosek jest 
brutalną prowokacją.

Biuro Prasowe rządu

Antykonstytucyjne ugrupowa­
nie z użyciem brutalnej przemo­
cy usiłuje zagarnąć władzę w 
Związku Radzieckim. Jednocześ­
nie represyjne struktury ZSRR 
zaktywizowały agresję przeciw­
ko Litwie, zajmując nowe obiek­
ty informacji i łączności, ogła­
szając pozbawianie mocy praw­
nej. aktów prawnych. Nie ule*, 
ga żadnej wątpliwości, iż dzia­
łają te same siły, które 13 stycz­
nia 1991 roku zamierzały obalić 
demokratycznie wybraną władzę 
Litwy, okupowały obiekty ra­
dia i telewizji oraz inne. Wów­
czas kierownictwo Rosji, depu­
towani i obywatele Rosji zde­
cydowanie stanęli po stronie 
ludności Litwy. Wasza solidar­
ność dopomogła nam w fata­
lnym dla Litwy dniu.

Dziś surowo potępiamy prze­
stępczą próbę obalenia prawowi­

tej, demokratycznie wybranej 
władzy Rosji, wprowadzenia re­
żimu dyktatury wojskowej, uto­
pienia we krwi demokracji w 
Rosji "braz innych republikach 
Związku Radzieckiego.

Dziś są oni gotowi czołgami 
zmiażdżyć demokrację w Mosk­
wie* jutro to samq czynić bę­
dą w  Wilnie, czy gdzie indziej 
na świecie. Ale im się nie udał 

Solidaryzujemy się ze wszy­
stkimi postępowymi siłami Ro­
sji i mocno popieramy ich cy­
wilne akcje oporu, wszelkie wy­
siłki na rzecz obrony podstawo­
wych praw i wolności ludzi.

Nowa demokratyczna Rosja 
— to nasza wspólna nadziejal 
Przewodniczący Rady 
Najwyższe) Republiki 
Litewskiej

W. LANDSBERGIS 
Wilno, 19 sierpnia 1991 r.

Konferencja prasowa W. Landsbergisa
WILNO, 19 sierpnia (ELTA). 

To, co nastąpiło w  Związku 
Radzieckim, przewodniczący Ra­
dy Najwyższej Republiki Litew­
skiej Wytautas Landsbergis na­
zwał bolszewicką juntą wojsko­
wą, .która się zdecydowała po­
przez pucz. wojskowy zagarnąć 
władzę. Jest to samozwańcza 
„władza głodu*4, do której włą­
czyli się oi,. którzy stawiali 
sprzeciw radykalnej reformie 
rolnictwa, całej gospodarki. Są 
to 1 ludzie, którzy naruszyli na­
wet własną, sowiecką Jconstytu? 
cję. gdyż nie daje ona najmniej^ 
szej nawet' podstawy: do ogło­
szenia stanu wyjątkowego. A 
tym bardziej na 'Litwie, gdzie 
nikt nikomu- nie zagraża z wy­
jątkiem zagrożenia, jakie sami 
wojskowi stwarzają. Są to te 
same siły, które dokonały krwa­
wych akcji w krajach bałtyckich 
1 Zakaukaziu.

Szef Bałtyckiego Okręgu W oj­
skowego generał Fiodor Kuz- 
min w  rozmowie telefonicznej 
z W. Landsbergisem zarządał roz­
brojenia ochotniczej służby och­
rony kraju. Przywódca litewski 
oświadczył na to, iż na Litwie 
nie obowiązuje ustawodawstwo 
obcego państwa. Poza tym służ­
ba ta iest rozbrojona z wyją­
tkiem ludzi, broniących żywo­
tnie ważnych dla Litwy obiek­
tów. Obiekty te bronione będą 
wsżelkimi możliwymi siłami.

Jeśli mają być ofiary, to bę­
dą, aby się oczyścić przed czer­
wonym totalitaryzmem. Miesz­
kańcy nawoływani są do nie- 
zbrojnego niepodporządkowania 
się, bojkotu okupacyjnej wła­
dzy.

W. Landsbergis poinformował, 
iż na redzie kłajpedzklego po­
rtu zjawiły się okręty wojen­

ne. Port został zablokowany 
dla statków zagranicznych. Ko­
mendanci wojskowi niektórych 
miast — Kłajpedy, Kowna, Ma* 
riampola i innych oświadczyli, 
że biorą władzę w swe ręce. 
Gdyby tak się stało, cywilne 
organy władzy przerwą pracę. 
W  tym przypadku cała odpo­
wiedzialność za spowodowany 
chaos spadnie na wojskowych.

W. Landsbergisowi nie udało 
się skontaktować z kierowni­
ctwem Rosji. Uważa on, że 
Rosja, niektóre inne republiki 
ZSRR w tej trudnej chwili wy­
powiedzą jeszcze swe słowo.

W  odpowiedzi na pytanie 
dziennikarza przewodniczący 
parlamentu zaznaczył, że obecnie, 
kiedy prezydent USA Bush nie 
musi już bronić Michaiła Gor­
baczowa, mógły choćby dziś 
uznać niepodległość Litwy.

Oświadczenie prezydenta Busha
GĘNEBANKPORT, 19 sie- 

rpriia (Reuter — ELTA). Oś­
wiadczenie prezydenta USA 
George Busha,, złożone jeszcze 
przed jego przybyciem do Wa­
szyngtonu:

„Jak na razie sytuacja (w 
Związku Radzieckim) nie jest 
jasna, ale ciągle ją śledzimy. 
Jasne jest jedno, że wbrew ofi­

cjalnym komunikatom z Mosk­
wy ta zmiana władzy, przekra­
cza wszelkie normy konstytu­
cyjne. ( . . . )  Dziś rano miałem 
rozmowę telefoniczna z kancle­
rzem Kohlem, prezydentem Mit- 
terandem oraz premierem Ma­
jorem. Liczę na kontakt rów­
nież z przywódcami innych 
państw. Dowiedziałem się rów­

nież, iż nasi ludzie, pracujący 
w przedstawicielstwie moskiew­
skim są bezpieczni. (, • j) Za­
chód nie zamierza rezygnować 
ze swych poglądów na demo­
krację, jawność i reformy. ( . . . )  
Jak na razie zamierzamy w 
dalszym ciągu obserwować sy­
tuację, gdyż wszelkie wydarze­
nia są dopiero w przyszłości. 
Od tego, jak się będą rozwi­
jały, zależeć będzie nasza reak­
cja
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Dekret Prezydenta Rosji
MOSKWA (RIA — ELTA). 

Prezydent, Federacji Rosyjskiej 
B. Jelcyn 19 sierpnia wydał 
dekret, który głosi: „W zwią­
zku z działaniami grupy osób, 
które się ogłosiły jako Państwo­
wy Komitet Stanu Wyjątkowe­
go, postanawiam:

1. Uważać ogłoszenie komite­
tu jako antykonstytucyjne r . 
kwalifikować działania jego or­
ganizatorów jako zamach sta­
nu, będący riięzym innym, jak 
tylko przestępstwem państwo­
wym.

2. Wszelkie uchwały, podej­
mowane w imieniu tak zwane* 
go komitetu stanu wyjątkowe­
go uważać za niezgodne z pra­

wem i pozbawione mocy na te­
rytorium RFSRR. Na terytorium 
Federacji Rosyjskiej działa le­
galnie wybrana władza w oso­
bie Prezydenta, Rady Najwyż­
szej i Przewodniczącego Rady 
Ministrów, wszystkich pąńr, 
stwowych' oraz terenowych or­
ganów władzy i kierownictwa 
RFSRR.

3. Działania funkcjonariuszy, 
wykonujących uchwały powyż­
szego komitetu, zakwalifikowa­
ne zostaną do działań z Ko­
deksu Karnego RFSRR i pod­
legać będą ściganiu przez pra­
wo.

Niniejszy Dekret, wchodzi w 
życie od chwil! jego podpisa-

Odezwa przywódców Rosji
W nocy z 18 na 19 sierpnia 

1991 r. został odsunięty od wła­
dzy prawowity prezydent kraju. 
Niezależnie oa tego, jakimi 
przyczynami usprawiedliwia się 
ten akt, nastąpił antykonstytu­
cyjny reakcyjny prawicowy za­
mach. Mimo wszelkich trudnoś­
ci i ciężkich prób, jakich dozna­
ją ludzie, proces demokratyczny 
w kraju nabiera coraz głębsze­
go rozmachu, niepowstrzymane­
go charakteru. Narody Rosji 
stają się gospodarzami swego 
losu. Znacznie ograniczono nie­
kontrolowane prawa niekonstytu­
cyjnych organów, a wśród nich 
partyjnych. Kierownictwo Rosji 
zajęło zdecydowane stanowisko 
względem układu związkowego, 
dążąc do jedności Związku 
Radzieckiego, jedności Rosji.. 
Nasze stanowisko w tej kwestii 
pozwalilo znacznie przyśpieszyć 
przygotowanie tego układu, 
uzgodnić go ze wszystkimi re.- 
publikami i ustalić datę , jego 
podpisania — 20 sierpfiia 1991 
r. Taki rozwój wydarzeń spo­
wodował wściekłość. s ił . reakcyj - , 
nyęh, popchnął ję do , tego, aby

awanturniczy rozstrzygać meto- « 
darni siły. niezwykle skompliko­
wane problemy polityczne i 
ekonomiczne. Wcześniej już pró­
bowano dokonać zamachu. Uwa­
żaliśmy i uważamy, żę ’ takie 
metody siłowe są nie do przy­
jęcia. Dyskredytują one ZSRR 
na całym święcie, podcinają 
nasz prestiż we wspólnocie 
światowej, cofają nas do epoki 
zimnej wojny, izolują Związek 
Radziecki od wspólnoty świa­
towej. Wszystko to zmusza 
nas, aby ogłosić za bezprawny

tak zwany „komitet**, który do­
szedł do władzy. Podobnie 
ogłaszamy za bezprawne wszy­
stkie uchwały i rozporządzenia 
tego komitetu. Jesteśmy przeko­
nani, że terenowe organy wła­
dzy bezwarunkowo będą wyko­
nywały ustawy konstytucyjne i 
dekrety /prezydenta RFSRR. 
Wzywamy obywateli Rosji, aby 
odpowiednio odpowiedzieli bun­
townikom i żądali powrotu kra­
ju na normalne tory rozwoju 
konstytucyjnego. Nie ulega 
wątpliwości, że należy zapewnić 
prezydentowi kraju M. Gorba­
czowowi możliwość złożenia 
oświadczenia dla narodu. Żą­
damy bezzwłocznego zwołania 
nadzwyczajnego zjazdu depu­
towanych ludowych RFSRR. 
Jesteśmy całkowicie przeświad­
czeni, że nasi rodacy nie poz­
wolą ugruntować się Samowo­
lnym i bezprawnym działaniom 
buntowników, którzy utracili 
wszelki wstyd i sumienie. Wzy­
wamy wojskowych, aby wyka­
zali . wysokie poczucie obywa­
telskie, i. > nje uczestniczyli w 
reakcyjnymi zamachy. Do .wyko­
nana tyę in4 ą<feń „^wzywam y. i 

r aby ogłosić powszechny bezter­
minowy strajk. S ie  wątpimy, 
że wspólnota światowa obiek­
tywnie oceni cyniczną próbę 
dokonania prawicowego prze­
wrotu.

Tę odezwę do obywateli Ro­
sji podpisali prezydent RFSRR 
B. Jelcyn, przewodniczący Ra­
dy Ministrów RFSRR I. Siłajew, 
pełniący obowiązki przewodni­
czącego Rady Najwyższej 
RFSRR R. Chasbulatow. , 
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Uchwała PKS W
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TASS przekazał uchwalę Pań­
stwowego Komitetu Stanu Wy­
jątkowego, która głosi:

,,Wszystkie organy władzy i 
administracji Związku S1RR, re­
publik związkowych i autono­
micznych, ' krajów, obwodów, 
miast, rejonów, osiedli i wsi po­
winny zapewnić, aby bezwarun­
kowo przestrzegano warunki 
stanu wyjątkowego. Jeżeli nie 
potrafi się zapewnić realizowa­
nia tego reżimu, to zawiesza się 
pełnomocnictwa odpowiednich 
organów władzy i administra­
cji, a ich funkcje spełniają oso­
by, specjalnie upoważnione przez 
Państwowy Komitet Stanu W y­
jątkowego w Związku Radzie­
ckim. .

Natychmiast rozwiązać struk­
tury władzy i administracji, 
formacje paramilitarne, które 
działają wbrew Konstytucji 
ZSRR i ustawom. ZSRR.

Uważać na przyszłość za nie­
ważne ustawy i uchwały orga­
nów władzy i administracji, 
które są sprzeczne z Konstytu­

cją ZSRR i ustawami ZSRR.
Wstrzymać działalność partii 

politycznych, organizacji spo­
łecznych i masowych • ruchów, 
które utrudniają normalizowa­
nie! sytuacji**.

Zabroniono organizowanie 
wieców, pochodów, demonstracji, 
jak tez strajków.

Poleca się „w  niezbędnych 
przypadkach*4 wprowadzać go­
dzinę policyjną, patrolować 
terytorium, przeprowadzać 
sprawdzanie, podejmować środki 
w celu zaostrzenia kontrolowa­
nia reżimu pogranicznego 
i komór celnych, a w „niezbęd­
nych przypadkach chronić*4 naj­
ważniejsze obiekty państwowe i 
gospodarcze; jak też systemy 
zapewnienia żywotnej działal­
ności. Wprowadza się kontrolę 
środków masowego przekazu, 
którą będzie sprawował specja­
lnie poWolyWany organ ź przy 
Państwowym Komitecie Stanu 
Wyjątkowego w Związku Ra­
dzieckim.

(ELTA)

APEL MINISTERSTWA HANDLU 
DO MIESZKAŃCÓW LITWY

Z powodu próby realizacji 
przewrotu wojskowego w ZSRR 
wśród mieszkańców Republiki 
Litewskiej powstała panika w 
związku z zakupem żywności.

Ministerstwo Handlu Republi­
ki Litewskiej prosi mieszkań­
ców Litwy nie wszczynać Npa-

niki, nie stwarzać tłoku w skle­
pach. Przedsiębiorstwa przemy­
słu- spożywczego funkcjonują 
normalnie. Żywności, a przede 
wszystkim artykułów mięsnych 
i spożywczych w przechowa 
lniach zgromadzono pod dosta 

. tkiem.

o ś w i a d c z e n i e
PRO KU RATU RY GENERALNEJ

R E PU BLIK I L ITEW SKIEJ

; Siły reakcyjne ZSRR doko­
nały antykonstytucyjnego za­
machu stanu.

Poprzez organy represyjne 
usiłuje się powstrzymać rozwój 
procesu demokratycznego nie 
tylko w rozpadającym się im­
perium, ale też w niepodległych 
Państwach Bałtyckich. Znów się 
powtarza scenariusz tragicznej 
nocy 13 stycznia. Terenowe or­
gany władzy republiki, ochro­
ny porządku prawnego otrzy­
mują dokumenty, informujące o 
roszczeniach instytucji władzy 
wojskowej ZSRR do utrzyma­
nia pożądanego przez puczy- 
stów porządku.

Otóż komendant wojskowy 
Garnizonu Kłajpedzkiego do 
..stanu wyjątkowego44 don?aga 
się już od władz miejskich oraz 
organów praworządności pełno­
mocnictw dla samozwańczego 
komitetu wojskowo-cywilnego.

Prokuratura Generalna oś­
wiadcza, iź, działania, z pomocą 
których zamierza się obalić wła­
dzę państwową oraz naruszyć 
suwerenność państwa litewskie­
go, są przestępcze. Współpraca 
z. funkcjonariuszami okupacyj­
nej władzy w dążeniu do za­
szkodzenia interesom państwo­
wym Litwy, również jest prze- 
steostwem.

Kolegium Prokuratury Repu­
bliki Litewskiej na posiedzeniu 
19 sierpnia, któremu przewodni­
czył, prokurator generalny A. 
Paulauskas, zobowiązało głów­
nych prokuratorów miast i re­
jonów, aby wspólnie z innymi 
organami ochrony porządku 
prawnego odpowiednio zorgani­
zowali pracę w tych trudnych 
wyjątkowych warunkach. Pod­
kreślono również, iż: działalność 
prokuratury może być przerwa­
na jedynie' w przypadku użycia 
brutalnej siły.

L i s t  d o  r e d a k c j i

Ruch czy partio?

KRONIKA
W  mysi rozporządzenia' 53lp 

pełnienie1 óbowiąz- 
ków ministra spraw wewnę­
trznych Republiki Litewskiej 
zlecono komisarzowi generalne­
mu Departamentu Policji M i­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
— pierwszemu zastępcy mini­
stra spraw wewnętrznych Pet- 
rasowi Liubertasowi.

Egidijus Klumbys i Gedimi- 
nas Szerksznys mianowani zo­
stali zastępcami ministra spraw 
zagranicznych.

 Szanowna Redakcjo! W nr 147
KI 1633) waszej gazety została 
I zamieszczona rozmowa z depu­
towanym do RN Republiki Li- 
Itewskiej R. Maeiejkiańcem. Cał­
kowicie podzielam zdanie sza­
nownego deputowanego, że czas 
najwyższy, by mieć taki ruch 
lub partię, które za podstawowy 
swój cel miałyby obronę intere­
sów mieszkańców Wileńszczyz-1 
ny. Publicznie i na każdym 
szczeblu.

A więc fuch czy partia? W 
moim ujęciu odpowiedź jest 
jednoznaczna1 r*- ruch, szeroko 
zakrojony ruch społeczny. W 
przyszłości może się on prze­
kształcić w partię polityczną, j  
czy też partia może powstać w 
jego składzie.

Jednakże na razie powinien 
to być ruch społeczno-patriotycz- 
nv mający na celu odrodzenie 
Wileńszczyzny i jej wydfwignię- 
cie z zacofania, co siłą rzeczy 
powinno być. odzwierciedlone w 
jego programie i statucie, przy 
czym członkostwo, moim zda­
niem, musi być dokładnie okreś- ' 
lone.
. Członkami tego ruchu bowiem 

—  w moim naturalnie, przekona­
niu —  mogą być jedynie rdzen­
ni mieszkańcy Wileńszczyzny, 
czyli ci, którzy nie tylko sami 
tu się urodzili, ale też mieszkali 
tu ich dziadkowie i pradziadko­
wie, a więc ci. którzy z całko­
witym uzasadnieniem mogą się 
uważać za prawowitych gospo­
darzy tej ziemi.

Proponuję nazwę ruchu — 
„Wileńszczyzna*4. W  związku z 
tym należałoby sprecyzować 
rozpowszechnione i często uży­
wane pojęcie „Wileńszczyzna*4. 
Mam na myśli nie tylko wsie i 
miasteczka dookoła Wilna (re­
jony wileński, solecznicki oraz 
ooszczególne gminy innych re- 

; -jonów); ale i samo miast q $Vil-f 
no. ł i w az  Dinlaa feóm ,4

Sądzę, że sam ruch powinien 
sie zrodzić właśnie w Wilnie. 
W jego przedsiębiorstwach, in- 
stytycjach, różnych placówkach 
pracuje dziesiątki tysięcy osób 
pochodzących z podwileńskich 
wsi. miasteczek, osiedli. To oni 
dźwigali z ruin powojenne Wil­
no, porzucając swe rodzinne 
wioski. Jednakże odbudowana i 
rozbudowana stolica nie zatro­
szczyła się należycie o to, aby
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Odezwa Sajudisu do ludzi Litwy py nalytta ■

W tej trudnej dla Ojczyzny 
chwili wzywamy wszystkich lu­
dzi Litwy, aby byli gotowi do 
obrony naszej wolności, niepod­
ległości i demokracji.

Jeżeli po dokonanym tej no­
cy w Moskwie zamachu stanu 
również w Republice Litewskiej, 
próbowano by obalić prawnie

wybrany parlament i rząd, to 
niezwłocznie rozpoczynamy pow­
szechny strajk polityczny, jak 
też gromadzimy się na głop/- 
nych placach- miast, a w Wilnie 
przy gmachach parlamentu i 
rządu.

Wszystkie miejskie, rejonowe 
rady Sajudisu Litwy oraz gru-

taktują si§ * 
nich miast i 
utrzymania SffiH
nietelefonicznef

Drodzy * 2  
bądźmy W

warunkach *81 s
publikowani* f
formacji.

W  rządzie Republiki Litewskiej
Rozporządzenie nr 532p z 19 

sierpnia: , W przypadku, jeśli 
premier Republiki Litewskiej G. 
Wagnorius i wicepremier Repu­
bliki Litewskiej W. Pakalniszkis 
nie będą w stanie pełnić swych 
obowiązków, funkcje premiera 
zlecone zostaną wicepremierowi 
Republiki Litewskiej —  kierow­
nikowi aparatu rządowego Z. 
Waiszwile.

Uchwałą nr 327 rządu z 12 
sierpnia ustałonp, iż w uchwale 
nr $68 Rady Ministrów Litwy 
z 27 grudnia 1988 r. „O  obro­
nie praw majątkowych oraz 
osobistych niemajątkowych, a 
także godności obywatelskiej i 
godności osób, których deporta­
cję’ uznano za bezprawną i nie? 
uzasadnioną, a które zosta­
ły zrehabilitowane*4, przewi­
dziany tryb zwrotu mienia 
lub wynagrodzenia jego wartoś­
ci dotyczy również osób, które

w  latach drugiej wojny świato­
wej zostały wywiezione na ro­
boty przymusowe, jak  też osób, 
które w latach 1951— 1952 nie­
legalnie zostały przeniesione z 
jednych miejscowości Litwy do 
drugich.

Dla osób, które w latach 
drugiej wojny światowej zosta­
ły wywiezione na roboty przy­
musowe bądź ich spadkobie­
rców że środków budżetu pań­
stwa litewskiego kompensuje się 
zarobek bądź inne dochody z 
pracy za okres robót przymu­
sowych —  po 50 rubli miesię= 
cznie. Kompensacje wypłaca się 
w państwowych inspekcjach po­
datkowych rejonu, miasta, na 
którego terenie mieszkały te 
osoby przed wywiezieniem, za 
okazaniem przez petenta doku-, 
mentów o czasie, spędzonym na 
przymusowych robotach. Kom­
pensację rozpoczyna się wypła­
cać od 1 stycznia 1992 r. Ą

Kwestię zwrotu mienia bądz 
wynagrodzenia jego- wartością

dla os*,
1952 beipr"*!
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^ncuski Młyn
opHziwiatrów- > wodnikiem stała się AniaPędziwiatrów- , wodnikiem stała się Ania Ka 

-u iB lls I i-z& d z ić  nipz. która przez 2 lata ucz

K i. R  M L  ,*«ihneczne

aliśmy się
f a b ry k i

fki? H i  * jedennami ną-

& 'C ń s l * J  Sz*oly
B  ' i  pan Jeny Lip- 
a i  Mobiekłem na tra-

picz, która przez 2 lata uczę­
szczała na jazdę konną do tej 
stadniny. Pokazała nam, gdzie 
konie mieszkają. W  jaki za­
chwyt wprawiły nas te cudowno 
zwierzęta! Jak powiedziała nam 
Ania, w Stadninie jest ich oko 
ło 70. Wszystkie są kasztano­
wate lub czarne. Tylko jeden 
koń jest siwy. Zresztą wszystkie 
są prześliczne. Myślę, że konie 
są najpiękniejszymi zwierzęta­
mi na świecie.

Potem poszliśmy na górę, 
gdzie ćwiczone są kbnie. Koni

ifiliśmy , Wi le.nl^
■  ES iit  nie dołem ,
I  P° drodze p.
I  H i  'S a l  nam krótką tam nie było, więc mogliśmy od-
b h f  ^  lu Qt5  ̂ nazwa począć. Usiedliśmy na trawie obokuj «r. 0|,tu. Uioz na«.wn począc. usieauswy na ubwic 

W  ■* iezŷ a włoskiego jednej przeszkody dla k o n i^
liekna góra“. Kie- trochę posililiśmy się kanapka

P I  n  Rosły drzewa mi
W “ P c świata! Później ■  
fS f f f i  bylo, pozostała
l i  j S ®  ■

1 !|i,,igc ciekawej hiśto- 
niedużej po-

G i  jej strony rozcią- 
-  Belmont. 

'^cudowny krajobraz.
TO ogłosił nieduże zawo- 
1S ,  i  minuty .mieliśmy 

I* krajobraz, by potemH  i H K
S i  co widzieliśmy. W 
Bp iwyciężyli Ala i  Ja- 

& K je  zwycięzcom i . . I 
LL dalej. Wdychając 
feiiwietrze lasu, słuchając 
, ptaków i ciesząc się 

jH  wędrowaliśmy do 
polany. Były tam 

|  Postanowiliśmy odpocząć, 
f i odpoczęliśmy świetnie, 
ii pili w piłkę, inni - się 
i  Potem były zawody1 w 

J b  szyszką do celu. 
■ii starszych zwyciężyli: p. 
i  i Ania Karpicz. Wśród 

-jjth: Ilona Dzidziu] i Ja- 
■DśoTski. 'Wśród najmłod- 
Eg nula Gabrielka Lipska, 
11  Jerzy pokazał nam 

_a pomocą niedużego paty- 
■Wii, która jest godzina.

czasię, nasiej wę- 
j i  wsączyliśmy, nwi b̂ieg. 
I'r "ta koń;ByW’1®p'joż 

Stadnina Koni na 
" Tm naszym prze-

Teraz szliśmy dołem, asfalto­
waną drogą. Po jakimś czasie 
zauważyliśmy przy drodze 
krzyż. Mogiły nie było widać, 
gdyż wszystko porośnięte było 
trawą. Zmówiliśmy „Anioł Pań­
ski*. Chcieliśmy iść dalej, ale 
że droga skręcała, poszliśmy 
więc na przełaj, przez łąkę. A 
tam —  mokradła. Spotkała nas 
taka przygoda. Po chwili do­
tarliśmy już do Francuskiego 
Młyna. Przeszliśmy przez w i­
szący most, który przy każdym 
naszym kroku się poruszał. Na 
drugim brzegu Wilenki usiedliś­
my na murze i słuchaliśmy p. 
Jerzego. Opowiedział nam, ze 
ten młyn zbudowali Francuzi, 
gdy szli na Moskwę. Tei^az już 
mlynu nie ma, lecz pozostał 
wodospad. Siedzieliśmy słucha­
jąc szumu spadającej wody i 
patrzyliśmy, jak jacyś chłopcy 
skakali do wody z muru, który 
pozostał po młynie i zaporze 
wodnej.

Zjedliśmy jeszcze kanapki i 
ruszyliśmy w powrotną drogę.

Myślę, że ta wycieczka nam 
się udała. Bardzo za to dzięku­
ję p; Jerzemu Lipskiemu w 
imieniu wszystkich „Pędziwia- 
trówców*4 z Wilna. /

-ęC Angelika PLECHANOWA, 
® uczennica klasy V III  

Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr o
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był nagrany latem zeszłego ro­
ku w  czasie naszego pierwsze* 
go wyjazdu do Polski. Wystę­
powaliśmy tam w najpiękniej­
szej chyba sali, którą można 
wymarzyć —  w kościele śv*. 
Zbawiciela w Warszawie. To 
były niezapomniane chwile. 
Zawdzięczamy je panu doc dok­
torowi medycyny Aleksandrowi 
Dawidowiczowi. Mamy dużo 
nowych strojów, za które chcie­
libyśmy podziękować naszym 
rodzicom oraz paniom Teresie 
Klimaszauskiene i Janinie Kli- 
maszauskaite. Jesteśmy też ba­
rdzo wdzięczni naszym miłym 
paniom kierowniczkom „Stru­
myka1* p. Jadwidze Szlachto- 
wicz, Lidii Wojtkiewicz i Alicji 
Korwiel. Chcielibyśmy nawią­
zać kontakty z innymi zespo­
łami dziecięcymi. Bardzo byś­
my pragnęli, aby do naszego 
zespołu przybywało więcej dzie­
ci. > '

Stanisław ULEWICZ, 
Krzysztof WOJTKIEWICZ, 

uczniówe VIa klasy 
Wileńskiej Szkoły 

Dziewięcioletniej nr 2 
Fot. B. Kondratowicz
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Nasza szkolna gromada 

O  przyjaźni nie g id a . 

A le  za to w  potrzebie 

K ażdy zrobi d la deble. 

Co b fdz le  mógt.

Serdecznie
dziękujemy

W pewną sobotę czerwcową 
z Wilna wyruszył autokar 
do Kamiannej, a w  nim, 
40 dzieci z Wileńszczyzny. Nie 
znaliśmy się ze sobą, dlatego 
długa droga jeszcze bardziej 
się nam wydłużała. Wreszcie, 
po 22 godzinach podróży, do­
tarliśmy do Nowego Sącza i 
za chwilę — do Kamiannej, 
maleńkiej miejscowości położo­
nej w górach. Serdecznie nas 
tam powitała pani Grażyna 
Szczygieł, kierowniczka Domu 
Pszczelarza, w którym mieliśmy 
zamieszkać.

Dopiero na następny dzień 
zaczęliśmy poznawać Hamianną, 
która przypomina jeden wielki 
ul, gdzie na każdym kwiatku 
siedzi pszczoła.

Wśród tych bajecznych w i­
doków, otoczeni serdecznością 
gospodarzy przeżyliśmy wspa­
niałe trzy tygodnie. Dzisiaj w 
imieniu całej grupy chciałabym 
serdecznie podziękować za ten 
pobyt przede wszystkim księdzu 
doktorowi Henrykowi Ostacho- 
wi. To on nas zaprosił i otaczał 
największą opieką. Kupował dla 
nas pomarańcze, banany, czeko­
ladki. .. Serdecznie dziękujemy 
dyrektorce Domu Pszczelarza 
pani Jolancie Michalik za Jej 
matczyne serce. Dziękujemy 
prezydentowi miasta Nowy Sącz 
za . miłę spotkanie, ,<J|<̂ torowi

łą podroż pod żaglami, a także

ęanom z Fundacji w Służbie 
elewizji Nocą za piękne kolo­
rowe dresy i podkoszulki, które 

otrzymaliśmy w prezencie.
; Kominki, dyskoteki. Noc Świę­

tojańska, wybory Miss i Miste- 
ra ..., codzienne wędrówki w 
góry, a także radosny powrót 
ao domu —  wszystko to mieliś­
my dzięki naszym wspaniałym 
opiekunom z Wilna, paniom: 
Danucie Kuzborskiej, Marii Du- 
nowskiej, Aleksandrze Akiftazp j  
oraz panu Janowi Możejce. rg r

W imieniu 40-osoboWej grupy 
uczennica klasy V IId  

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im.- Wł. Syrokomli 

Agnieszka OLSZEWSKA

KĄCIK PRZYJACIÓŁ

PRAGNĄ
KORESPONDOWAĆ

Ania Gudanlec —  lat 10.
Adres: Litwa, 234711 rejon 
szwencziońśki, poczta •— Magu- 
nai, wieś Magunai.

Agnieszka Dziubak — lat 13. 
Uczennica klasy V I szkoły pod­
stawowej. Chce korespondować 
z dziećmi z Litwy. Polska, 
75-519 Koszalin, ul. Hanki Sa­
wickiej 8/5.

Konkurs wakacyjny
Są wakacje. Jest czas letniego wypoczynku. Podczas waka­

cyjnych, wyjazdów (wędrówek) zapewne nieraz spotkacie sie 
z zachowanymi jeszcze w niejednej wsi domami drewnianymi

Dlatego tez proponujemy Wam wzięcie udziału w organizo­
wanym przez redakcję „Pędziwiatru" konkursie „Poznajemy 
świat z drewna . * .

Warunkiem uczestnictwa jest przesłanie na adres redakcji' 
,Ą . w. (do końca września) wybranego przez Was domu 
mieszkalnego, zaś do konkursu można zgłosić dowolna liczbę 
obiektów z dowolnego regionu.

Każdy materiał powinien zawierać rysunek lub zdjęcie (naj­
lepiej jedno i drugie) domu ocaz krótką informacje o ieeo Wy­
glądzie i historii. v , J B y

( I  Myślimy, że przy opisie wybranej chałupy pomocne Wam 
będj następujące pytania:

1. Gdzie chałupa się znajduje (miejscowość, rejon)?
2. W którym roku i przez kogo była budowana?
3. Na czym jest ustawiona?
4. Jakie są w  niej ściany?

. 5. Czy jest ganek?
6. Jak wygląda dach?
7. Czym dach jest pokryty?
8. Jak wyglądają drzwi i ile jest ich w chałupie?
9. Ile jest okien i jak wyglądają?

10. Czy są jakieś ozdoby nad lub pod oknami, w innych 
miejscach?

ł l .  Czy są okiennice?
12. Dlaczego właśnie ten dom wybraliście do konkursu (co 

się Wam w nim najbardziej podoba)?
Najciekawsze opisy będą drukowane na łamach „Pęcfzi- 

wiatru", natomiast najlepsze rysunki i zdjęcia zostaną po wa­
kacjach zaprezentowane na okolicznościowej wystawie zorga­
nizowanej w Państwowym Muzeum Etnograficznym w Warsza­
wie.

OKIENNICAMI

Z i e A o j T & t p i o r o
lar • anssifiri -o jiboriD . . , , 

Szanowna J^dalgyo^jdziękuję, 
że mój wierszyfL zp fU t wydru­
kowany w poprzedni^} „Naszej 
Gromadzie" i to żaę^ęcilo mnie 
do napisania następnf&o. Ko­
cham swoją Mamusię 1 na jej 
święto ułożyłam ten wiersz. 

DZIĘKUję Cl,
MAMO!

Za wszystko, za wszystko 
dziękuję CI, Mamo!
Za trudy i troski, 
noce niedospane.
Nad mą kolebeczką 
nocami czuwałaś, 
bajeczki, mówiłaś, 
piosenki śpiewałaś.
Więc dzisiaj w Twe święto 
Sktadam CI życzenia.
Niech się spełniają 
Twe wszystkie marzenia.

Ania BABIŃSKA, 
uczennica klasy Vc 

Bialowackiej* Szkoły Średniej 
w rejonie solecznickim

Czy o tym wiesz?

O  pierwszym  
naparstku

Któż nie zna naparstka? Jest 
on przecież w każdym jlomu. 
Truano się uchronić bez tego 
małego kapturka przed ukłu­
ciem igły. A przecież dawniej 
wszystkie krawcowe i hafciarki 
musiały się bez niego obywać. 
A  że nie było też maszyn do 
szycia, miały biedaczki bardzo 
pokłute palce.

Czy wiecie, kto wynalazł ten 
wygodny kapturek?

Otóż 'w 1684 r. zrobił go 
własnoręcznie złotnik z Amster­
damu ■— pieknego miasta w Ho­
landii — Mikołaj van Benscho- 
ten.
. Jakże się to stało?

Złotnik miał młodą, piękną i 
bardzo pracowitą narzeczoną. 
Panienka spędzała dni cale nad 
szyciem i haftem, a delikatne 
jej paluszki nieraz krwawiły.

Widząc to narzeczony obmyś­
lił ochronę dla tych pracowitych 
paluszków w postaci małego, 
ślicznie rzeźbionego kapturka 
ze złota.

Panienka ucieszyła się og­
romnie, ale jeszcze większy był 
podziw przyjaciółek, które za­
pragnęły również zdobyć sobie 
takie Kapturki. Złotnik nie mógł 
wprost nadążyć z wykonaniem 
obstalunków i stał się człowie­
kiem bardzo zamożnym.

Przez długie lata naparstełc 
służył tylko Hołenderkom. Az 
zauważył go pewien Anglik i 
wróciwszy do kraju zaiozyi >ao- 
rykę naparstków.
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Rodacy — rodakom 
Geografia  dobroci

Często my, Polacy, mówimy 
ó sobie, że jesteśmy ‘mało pa­
triotyczni, egoistyczni, że zżera 
nas prywata, pogoń za intere­
sem materialnym.

Wszakże dziś nie o tym chcę 
pisać, ale o ofiarności, pamięci:- 
Więc ilustracją do tego niech 
się stanie reprodukcja tego oto 
ekslibrisu. Został on nadeslahy 
do „Kuriera ’ Wileńskiego11 ra­
zem z szerszym listem. Niestety, 
list pozostał w archiwum re­
dakcyjnym,, gdy żołnierze- ra­
dzieccy wyrzucili dziennikarzy 
z poprzedniej siedziby gazety. 
Lfstu widocznie nigdy już nie . 
-odzyskamy. Ale cudem ocalały 
ekslibris pozostaje ' symbolem 
życzliwości rodaków dla roda­
kowi Niezależnie od tego, w 
jakim kraju mieszkają.

9 lutego w „Kurierze Wileń­
skim “ opublikowany został ar­
tykuł pt. „Podajmy sobie dło­
nie**. Zacytowaliśmy w nim 
fragment listu mieszkańca Ukra­
iny a naszego rodaka Włodzi­
mierza TISZCZF.NKI. Człowiek 
ten, inwalida I grupy, odizolo- ' 
wany na co dzień od skupisk 
rodaków, żyje ich troskami, bez 
względu na J;o, w. jakiej repu­
blice mieszkają, a tą nicią łą­
czącą go z Polakami jest wła­
śnie lektura naszej gazety.. Wi­
leński Zarząd Rejonowy ZPL 
załatwił W. Tiszczence roczną 
prenumeratę dziennika, ponie­
waż renta inwalidzka naszego 
Czytelnika jest' tak mała, . że 
zostałby,on już bez prenume­
raty.

I oto otrzymaliśmy kolejny 
list od W. Tiszczenki jako echo 
na publikację z dnia 9 lutego. 
Oto co pisze: „Nawet nie przy­
puszczałem, że w naszym su­
rowym świecie jeszcze jest tak 
wiele dobrych szlachetnych lu­
dzi. Po ukazaniu się artykułu 
zaczęły nadchodzić pod moim 
adresem listy, przesyłki z książ­
kami, gazetami, czasopismami.

Bardzo serdeczny list napisa­
ła do mnie pani Bronisława 
PAWLUC z'Leningradu. Byłem 
bardzo wzruszony, gdy otrzy­
małem przesyłkę z książkami 
nawet z dalekiego Kazachstanu 
od pana Stanisława Galickiego. 
Bardzo wdzięczny jestem moim 
młodym przyjaciołom uczniom 
.klasy VIla Sużańskięj Szkoły 
Średniej w rej. wileńskim. Bar­
dzo dziękuję rodakom z Polski: 
Janowi Larewskiemu z Sokółki, 
Romanowi Miśkowcowi z Ma­
kowa Podhalańskiego, Tadeu­
szowi Majowi z* Radomia, jak=' 
również pani I. Tchużyckiej z ; 
Ukmerge, Tadeuszowi Krasnow- 
skieniu i Ludomirowi Sobań­
skiemu z Solecznjk, A. Siemio- 
nowowi z Lidy, Henrykowi Ju­
rewiczowi że Szczuczyna, pani 
Kołodińskiej z Wilna, Antonie­
mu Andruszkiewiczowi z Ej szy­
szek, Adolfowi Wisławskiemu 
Lwowa,

A oto- nadeszły kolejne jisty: 
od pani Stefanii Romer z rej. 
wileńskiego. Włada Kotajewa z 
Wilna, rodacy z Polski: Da-

l ib r is  5 . (/)

T om a szów  L u b e ls k i__

riusz Godlewski, Małgorzata i 
Grzegorz Brodaccy, Justyna 
Grabowska, Mirosława Jaskól­
ska, Wiesław Biały, Remigiusz 
Czerkiski, Anna i Zbigniew 
Osińscy, Teresa i Marek Fedor- 
czykowie, Witold Krepski, Boże­
na i Jerzy Nawakowie, Antoni 
Waslkowskl, „Danuta*4, Elżbieta 
Guzicka, Tadeusz Sobolewski, 
Małgorzata Puszka, Hanna 
Głogowska, Włodzimierz Sze- 
lenbaum, Maciej Sokołowski, 
Andrzej Konieczko, Krystyna 
Biesok, Janina Domańska, Iza­
bella Wróblewska, Towarzystwo 
Pomocy i Więzi „Ład“ , rodacy 
2 Wilna: Irena Kaczanowska,
Józef Winckuł, Teresa Narko- 
wicz, Urszula Nester (miasto 
nie wskazane).

Szanowna Redakcjo! Jeżeli to 
możliwe, przez gazetę podajcie 
nazwiska wszystkich dobrych 
rodaków, którzy do mnie napi- 
sali“ .

Z przyjemnością to czynimy 
publikując ową listę dobrycn 
serc.,

Szereg naszych autorów wy­
raża pragnienie, aby należnych 
im honorariów nie przesyłać, ale 
przekazać je na cele dobroczyn­
ne ! lub prenumeratę -itKuriera 
Wileńskiego** dla ludzi potrze­
bujących.' Czytelnicy na pewno 
pamiętają artykuł dr. Andrzeja 
MARYANSKIEGO z Krakowa pt. 
„ZSRR: W wielkim tyglu na­
rodów4* op. 15, 19 marca br. 
Autor wyraził życzenie pozo­
stawienia honorarium do gestii 
redakcji. Informujemy szanow­
nego Autora i Czytelników, że 
za ofiarowaną sumę zostanie 
załatwiona prenumerata. Dzię­
kujemy również Pani dr Bar­
barze TOPOLSKIEJ z. Pozna­
nia, która również w liście do 
redakcji wyraziła podobne ży­
czenia. Chodzi o należne Jej 
honoraria za artykuł w  odcin­
kach „Nasze rodowody*4 opubli­
kowany w  połowie lutego br. 
Sądzimy* że nastąpi to podczas 
planowanego pobytu dr Barba­
ry Topolskiej tego roku w  W il­
nie.

Tyle na dzisiaj o '  dobrych 
uczynkach naszych Rodaków. 
Uczynkach, które piszą naszą 
polską geografię dobroci.

Józef SZOSTAKOWSKi

Msza św. w Powiewiórce
Jak poinformował redakcję 

przewodniczący Ogólnopolskiego 
Klubu Miłośników Litwy Leon 
Brodawski, 25 sierpnia (niedzie­
la) p godz. 10 w kościele w Pq- 
wiewiórce odbędzie się Msza św. 
w intencji Józefa Piłsudskiego. 
Mszę odprawi ksiądz Wytautas 
Pukas,

Dojazd pociągiem Wilno 
Didżiasalis do stacji Powiewió- 
rka. Odjazd z Wilna o= godz. 
8.06. Ponadto autobusami re­
lacji Wilno ■—* | Swięciany, W il­
n o — Ignalina (przez Podbro- 
dzie), do stacji Powiewiórka.

Inf. wł.

O ZBIERANIU j ŻURAWIN
Departament Ochrony Środo­

wiska i Ministerstwo Leśnictwa 
republiki zawiadamiają, że w. 
tym roku zbierać żurawiny na. 
Litwie zezwala się. od 31 sie­

rpnia. Jagody te zbierać można 
również ( na terytorium chronio­
nym — w botanicznych rezer­
watach żurawinowych ‘1 innych 
rezerwatach, • (ELTA)

Mama, siostra Zenona oraz szwagier Aleksander pozdrawiają 

Lucynę KRYŁOWICZ i Stanisława JANKIELEWICZA z  okazji 

ich ślubu, który odbędzie się 24 sierpnia o godzinie 16.30 w 

kościele św. Ducha w Wilnie.

Telewizja
CZW ARTEK, 22 S IE R PN IA  

W ilno.

7.45 —- Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Pa­
miętaj o sobie. 8.35 — Program 
dla dzieci. 9.10— W letnim sa­
lonie ntuzycznym. 9.45 — Ok­
no: Nowości ze świata. 17.00 — 
Program CNN. 18.00 •—• Wia-' 
doMości. 18.10 — Przegląd kra­
jowy. 1ŚJ.50 — Wiadomości po­
południowe (ros.). 19.00 •—
Studio polskie, 19.10 —  Mówią 
Bałtowie. 19.25 *— Nuta Bał­
tycka. 20.00 —  Dobranocka. 
20.30 ~  Panorama. 21.00' —• 
Premiera wideofilmu „Teatr je­
dnego aktora i modelu „N M.
21.25 —  Stanowisko premiera. 
22.00 —  Specjalny program roz­
rywkowy „Świat filmu** —  „Bez 
tytułu**, cz. U  23.15 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.30 — Post­
scriptum. 23.40 —  Specjalny 
program rozrywkowy „św iat 
filmu** — . „Bez tytułu** cz. 2.

Warszawa

10.00 —1: Wiadomości poran­
ne. 10.10 —  Kino teleferii: „Jan-. 
ka“ (ost.) —  serial prod. pol­
sko-niemieckiej. „Maratończyk**
— film prod. polskiej. 11.10  >— 
„Sto lat —  magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 11.20 —  Gieł­
da pracy ■— giełda szans. 11.40
—  „Osaczony** — film fab. 
prod. ZSRR. 313.05 —  Telegaze- 
ta. 18.00 r r
—  Teleexpress.' 18.30 Studio 
Lato. 19.00 —  „B ill1 Gosby 
Show** •— serial pród. USA. 

.19.25 *— Studio Lato. 19.50 ■— 
Magazyn katolicki. 20.00 —  Do­
branoc. 20:30 Wiadomości. 
21.05 — XXV III Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyki „Sopot-91M.
22.25 — Goście Andrzeja Za­
rębskiego. 22.45 —  XXV III 
Międzynarodowy Festiwal Mu­
zyki „SopofeM*^ 0.05 —  Wia­
domości wieczorne. 0.25 — 
^BiU śasby Show** — serial 
prod. USA (wersja oryginalna). 
0.50 —  Serwis BBC.

Kalendarium
*  Środa (21.VIII) jest 233 

dniem 1991 r. Do końca roku 
— i 32 dni.

+  Znak Zodiaku — Lew.
+  Imieniny; Joanny, Fideli- 

sa, Franciszka.
+  Wschód Słońca — 6.04, 

zachód —  20.41. Długość dnia 
14 godz. 37 min.

Moskwa I

6.30 — Poranek. 9.00 — Pre­
miera TV serialu „Zimny dom**. 
Ode. 3. 9.55 —  TV film dok.
10.30 — Kreskówki. 11.00 — 
Godzina dia dzieci. 12.00 — 
TSN. 12.15 —  Komunikaty 
MSW. 12.30 — TV serial kukieł­
kowy „Muppet-show**. Ode. 19 
i 20. 14.15 — Telemixt. 15.00 
r -  TSN. 15.15 — TV serial 
„Zawód ■— sędzia śledczy**. 
Ode. 3. 16.25 — Film-kóncert. 
17.25 r -  TV film dok. 18.00 ~  
Film dla dzieci „Tambu lambu**.
18.30 — TSN. Wydanie między­
narodowe. 18.45 — Do lat 16 i 
więcej. 19.30 — Koncert. 19.40
— Rozmowy niedyplomatyczne. 
20.05 —  Premiera TV serialu 
„Zimny dom**. Ode. 3. 21.00 —1 
Czas. 21.40 —  Kamera patrzy 
na świata ,23.10 *— TSN. 23.25
— Pod znakiem „Pi**. 0.55 
Mistrzostwa Europy w sportach 
wodńych. 1.40 —  Zaprasza Lew 
Leszczenko. 2.55 — Premiera 
TV serialu „Zimrty dom**. Ode.
&. ,r/‘ ;

PIĄTEK, 23 SIERPNIA 

Wilno

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Mówią Bałtowie. 8.25 —  Na 
życzenie widzów: „K. Skuczas, 
A. Powilaitis**. 9.10 —  Wideo- 
film. 10.10 Okno: Nowości 
ze świata. 17.00 — Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Przegląd krajowy. 18.50
— Wiadomości popołudniowe 
(ros,). 19.00 — Stuaio polskie.
19.1.0 — Labirynt. 20.10 — Do­
branocka. 20.30 *— Panorama.
21.00 —r‘ Trybuna katolicka. 
21.15 — Film muzyczny „Or­
kiestra**. 22.15g||p<1 Film dok. 
Polskiej TV „Telewizja wolnej I 
Litwy**. 22.50 — Dar filmow­
ców węgierskich dla Litewskiej 
TV. „Wyżej głowęP, 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 —  
Postscriptum. 23.40 — W  świe-

. cie filmu. Federico Fellini „Sa- 
tyrikońtt;v-ł "

Moskwa I

6.30 W  Poranek. 9.00 —  Pre­
miera TV serialu „Zimny dom**. 
Ode. 4. 9.55 Do lat 16 i 
więcej. , 10.4011 ̂  / Kreskówka. 
10.50 — TV film dok. 11.20 —

Pogoda

Koncept lirycznv ,, ^ 
41.55 —  Otwar.i M ' .

. n y c h  m istrzo stw  ł  kŁô »

„Zawód 
4. 17.K 3  i i  i

.— . . » urn
minęło już lal0\ la s u  
Wydanie międiv„ I  
-  Koncert.’ i f r N S
m ię d z y n a r o d o w e j!"  !»
nu „Żołnierze "ny 
ciwko wojnie* 
ra rozmowa. Mass §  
ka. 19.40 3  m S T N  
20.00 -  P r e ^ j M  
„Zimny dom". od "  3 
Czas. 21.40 -  i  
MSW. 21.55 i  śhjS"»M 
wia. 0 .5 0 - o 
iko n o w e go . - 1.20 
GIawari“ . 2.30 -  §1 
serialu „Zimny do™

Ófl

Tego życie wypełniają 
pożyteczne: Jest to jj_ 
człowiek głęboko 
Uprzejmy i przyjngyj 
spokój i zgodę. Chankto 
uprzejmy, miły, $̂ j. 
dobroduszna i szlachetni 
ności ponad miarę proc 

Wady. Dzięki jego 
uczuciowej serce może 
prowadzić na bezdrat 

Co grozi? 2e umysł 
pochłonięty przez inni _ 
których nie zawsze ma 
zać się uzdolniony i Uk 
dodatku nie będą mu 
przyjemności. | 

Małżeństwa nienz 
dwa, pomyślne i jest , 
ojcem rodziny, Czeb ptf 
cie w miłości i pon^ 
przyjaźni, - 1  

Osiągnie cel swyck 
zakończy swój żywrt * 
koju: H

W ILEŃSKA SZKOŁA 
ŚREDNIA NR 26

zatrudni od 1 września dwóch 
polonistów, dwóch lltuanistów 
oraz nauczyciela muzyki.

Tel. 67-15-27.
DYREKCJA

Czcimy pamlęę pnjj* 
nie zmarłej koki**

Jadwigi BIK® 
Ubolewamy S| i

tą. I ■ . ,-giKoledzy z ósmej FJ 
Wileńskiej SiMf “

pOLS*-'

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 21 
sierpnia zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady. Wiatr z 
kierunków zachodnich, umiar­
kowany. Temperatura 18— 20
stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady. Temperatura 
w nocy 9— 14, w dzień 18—23 
stopnie.'

NOWO POWSTAŁA FIRMA LITEWSKO 
W WILNIE

poszukuje pracownika na stanowisko 
wyższym wykształceniem prawniczym lub ehâ ,A 
Pożądana jest znajomość któregoś z języków  

cyjna praca,. wysokie wynagrodzenie. Oferty 5*' 51̂
od 20 do 21 godz. „Kurier Wileński**, ul. Suo
do 17.00, tel. 61-68-81.

BIURO OGŁOSZĘ* 1
S i

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.
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